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3500 kilometrów zimą na rowerze
O zimowej rowerowej wyprawie wzdłuż wszystkich granic Polski, o przygotowaniach i logistyce oraz planach na przyszłość z 
Pawłem Małaszko rozmawia Piotr Szypura.

Mieszkasz w Rewalu, lecz byłeś 
mieszkańcem Wałcza, kiedy nastą-
piła zmiana miejsca zamieszkania 
i skąd ta pasja podróżowania?

- Przez 38 lat mieszkałem w Wał-
czu, a 4 lata temu przeniosłem 
się do Rewala. W tej nadmorskiej 
miejscowości prowadzę działal-
ność gospodarczą. Pasja podró-
żowania zawsze we mnie była 
i kiedy stworzyły się możliwości, 
zacząłem realizować swoje ma-
rzenia i otworzyłem się na świat.

Jak narodził się pomysł takiej zi-
mowej wyprawy?

- Pomysł takiej wyprawy wynika 
z mojego zainteresowania po-
dróżami. Od kilku lat sporo po-
dróżuję po świecie, po różnych 
kontynentach. Głównie pieszo, 
czy środkami komunikacji i od-
bywa się to w formule „aby do 
przodu”. Najwięcej rowerem 
jeździłem po Polsce i były to kil-
kudniowe przejazdy północ - po-
łudnie. W sezonie letnim prowa-
dząc działalność nie mogę sobie 
pozwolić na takie eskapady, więc 
zdecydowałem, że taki wyjazd 
zorganizuję w zimie. Początkowo 
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Felieton

Czytanie 
ze zrozumieniem

Pisałem ostatnio, że nie muszę 
się wysilać, aby znaleźć temat 
do felietonu, ponieważ to, co 
czynią niektórzy samo w sobie 
jest znakomitym tematem. Dziś 
więc o czytaniu ze zrozumie-
niem.

W poprzednim numerze nasze-
go tygodnika popełniłem arty-
kuł traktujący o aplikacji, jaką 
samorządowe władze naszego 
miasta mają zamiar wprowadzić 
w Wałczu, aby „wyłapać” oso-
by które płacą mniej za wywóz 
śmieci. Przypomnę pokrótce, 
że chodzi o zbieranie przez 
komputerowy program danych - 
nieobjętych RODO - z różnych 
źródeł, np. meldunek, pobiera-
nie różnego rodzaju świadczeń, 
czy też zużycie wody i ich po-
równanie z deklaracją śmiecio-
wą. Jeżeli dane są zbliżone, 
wszystko jest w porządku, lecz 
kiedy zameldowanych w lokalu 
jest 6 osób, świadczenia są po-
bierane również na taką liczbę 
świadczeniobiorców, zużycie 
wody także wykazuje, że miesz-
kanie zajmuje szóstka ludzi, 
a śmieciowa deklaracja mówi 

o 3 osobnikach produkujących 
odpady, zapala się czerwona 
lampka i wtedy urzędnicy mogą 
wszcząć administracyjną pro-
cedurę. W teście pojawiło się 
słowo aplikacja, co dla części 
Czytelników skojarzyło się jed-
noznacznie z telefonem i pod 
tekstem pojawiły się komenta-
rze wyraźnie wskazujące, że 
wielu nie zrozumiało tego, co 
przeczytało.
Bo cóż znaczy pytanie: „Do-
brze rozumiem, że będzie apli-
kacja do śmieci?”. Inny inter-
nauta po przeczytaniu artykułu 
o odpadach zauważa zupełnie 
od czapy: „Ratusz i złodzieje 
jak to pięknie pasuje”. Swoją 
drogą jeżeli ta osoba wie, że 
w ratuszu urzędują złodzieje, 
proszę o szczegóły, być może 
wspólnie ujawnimy jakąś wielką 
aferę. Jednak zupełnie rozbroiło 

mnie pytanie „Gdzie mieszkają 
wałeccy bezdomni i na czym 
mają zainstalować wspomnianą 
aplikację?”. Przecież w artykule 
nie było nic o bezdomnych, czy 
o aplikacjach, jakie ludzie mają 
sobie instalować na telefonach. 
I takie pytanie zadaje wykształ-
cony człowiek, nauczyciel pra-
cujący między innymi w szko-
le, w której ja przepracowałem 
ponad ćwierć wieku. Ktoś inny 
zauważa z przekąsem, że „Na 
każdym bloku powinno być 
jeszcze lądowisko dla helikop-
terów”, a jeszcze inny proponu-
je  aby „(...) do bezdomnych to 
powinni strzelać bo za darmo 
wyrzucają”, nawołując tym sa-
mym do przemocy. Zresztą po-
dobnych „kwiatków” jest więcej 
nie tylko w komentarzach pod 
tym artykułem, lecz również pod 
wieloma innymi.

Z drugiej strony czego się spo-
dziewać kiedy aż 61 proc. Po-
laków nie przeczytało w 2020 
roku ani jednej książki. Nato-
miast zaledwie 46 proc. osób 
jest w stanie przeczytać tekst 
dłuższy niż 3 strony maszyno-
pisu. W 2019 roku 39 proc. na-
szych rodaków zadeklarowało 
przeczytanie co najmniej jed-
nej książki, trochę ponad 18 
proc. sięgnęło po 1-2 wolumi-
ny, a tylko 2,6 proc. badanych 
deklaruje czytanie ponad 24 
książek rocznie. Ponadto dla-
czego ludzie mają zajmować 
się - np. w Wałczu - czytaniem 
książek, jeżeli nawet niektórzy 
z radnych są przeciwni czytel-
nictwu i wydawanie pieniędzy 
na jego promowanie uważają 
za fanaberię.

piotr

Przyjazna Kamienica
Od pomysłu do realizacji tego projektu minęło 10 lat. W środę (3 marca) nastąpiło 
uroczyste otwarcie Przyjaznej Kamienicy - wałeckich mieszkań chronionych. Przy 
ul. Kilińszczaków zamieszka kilkanaście osób z niepełnosprawnościami.

Wśród przybyłych gości nie zabrakło 
m.in. wicewojewody Marka Subocza, 
burmistrza Macieja Żebrowskiego 
i jego zastępcy, miejskich radnych, 
wójta Jana Matuszewskiego, przedsta-
wicieli jednostek pomocy społecznej 
z miasta i powiatu wałeckiego oraz or-
ganizacji pozarządowych pracujących 
na rzecz osób z niepełnosprawnością 
(m.in. WTZ, ZAZ, SDN Uśmiech, 
DPS) oraz miejscowych parafii.
- To historia kilku lat uporu, konse-
kwencji oaz wzajemnej współpra-
cy TBS i UM Wałcz, także zielone 
światło od poprzedniego i obecnego 
burmistrza, którzy zauważyli potrze-
bę funkcjonowania takiego miejsca 
– mówiła do zebranych kierownik 
Środowiskowego Domu Samopomo-
cy w Wałczu Anna Baculewska. – 
Mieszkania chronione to tak naprawdę 
spokój duszy, serca i zabezpieczenie 
przyszłości, obaw i lęków rodziców 
osób z niepełnosprawnością. To także 
stuprocentowa wizja misji TBS-u, któ-
ry podjął się trudu rozmów, koncepcji 
i w końcu budowy, za co ogromnie 
dziękuję Markowi Pawłowskiemu, 
prezesowi TBS-u, za naprawdę part-
nerską współpracę.
- Ta uroczystość jest wyjątkowa 
i nabiera specjalnej wartości w dzi-

siejszych czasach - podkreślał wice-
wojewoda Marek Subocz. – Środki, 
które trafiają do Wałcza, to blisko pół 
miliona złotych. Tym samym blisko 
70 procent kosztów wyremontowa-
nia i dostosowania tego budynku dla 
osób niepełnosprawnych pochodzi ze 
środków rządowych. Ten program jest 
skierowany nie tylko do osób niepeł-
nosprawnych, ale także do samotnych 
matek wychowujących dzieci, do 
młodych dziewcząt w ciąży. To kom-
pleksowy program za życiem. Jestem 
przekonany, że osoby korzystające 
z tych mieszkań, będą mogli się w nich 
spełniać i dostosowywać tak jak każdy 
z nas do życia.
- Chciałem na wstępie pogratulować 
Pani kierownik (A. Baculewskiej 
– dop. aut.), bo to dużo wyrzeczeń 
i poświęconego czasu  - mówił bur-
mistrz Maciej Żebrowski. – Dziękuję 
wszystkim tym, którzy do tego się 
przyczynili: mojej poprzedniczce, 
Pani burmistrz, która miała wolę, 
chęci i widziała potrzeby. Dzięku-
ję prezesowi TBS, który szedł ramię 
w ramię z panią kierownik i wspólnie 
rozwiązywali wszystkie problemy 
oraz wszystkim, którzy przyczynili 
się do powstania tych mieszkań. Panie 
wojewodo! Bez tych środków, na pew-

no by się nie udało. Wszystkie środki 
wykorzystujemy na potrzeby naszych 
mieszkańców i społeczności lokalnej.
Po przemówieniach zebrani goście 
zwiedzili kamienicę.
 Wszystko zaczęło się od tego, że A. 
Baculewska po rozmowach  z pod-
opiecznymi i ich rodzicami zapragnęła 
stworzyć niepełnosprawnym mieszka-
nia, w których będą mogli zamieszkać, 
kiedy rodzice odejdą albo nie będą 
mieli już możliwości dłużej się nimi 
zajmować.
- Ośrodek pomocy społecznej, często 
na drugim końcu Polski, to ostatecz-
ność, ogromna trauma polegająca 
na wyrwaniu niepełnosprawnego 
człowieka ze znanego, bezpiecznego 
środowiska - mówi A. Baculewska. 
- To co stanie się z niepełnospraw-
nym dzieckiem po śmierci rodziców 
zawsze stanowiło dla nich ogromne 
zmartwienie. Sytuacje są różne, nie 
zawsze rodzeństwo czy inni członko-
wie rodziny chcą i mogą zająć się nie-
pełnosprawnymi. Dzięki mieszkaniom 
chronionym mamy zabezpieczone po-
trzeby kilkunastu osób.
Remont starej, zniszczonej kamieni-
cy trwał dwa lata. Ze środka zostało 
usunięte wszystko, łącznie z klatką 
schodową. Budynek dostosowano 

do potrzeb osób niepełnosprawnych 
i zamontowano w nim windę. Każdy 
z czterech lokali to pokoje mieszkalne 
dwu- lub jednoosobowe, wspólny po-
kój z aneksem kuchennym i łazienka. 
Wszystkie pomieszczenia są dosto-
sowane do potrzeb osób niepełno-
sprawnych i wyposażone w sprzęt do 
codziennego funkcjonowania: meble, 
sprzęt AGD, RTV. Dodatkowym atu-
tem jest winda między piętrami. 
Pierwszeństwo zakwaterowania 
(pierwsi lokatorzy wprowadzą się 
w najbliższy piątek, tj. 5 marca), będą 
miały osoby z niepełnosprawnością 
w trudnej sytuacji rodzinnej i finanso-
wej, których stan zdrowia nie pozwa-
la na samodzielne funkcjonowanie. 
W dalszej kolejności w kamienicy 
będą mogły zamieszkać osoby z nie-
pełnosprawnością psychiczną i inte-
lektualną w stopniu umiarkowanym 
i znacznym; niepełnosprawni z cało-
ściowymi zaburzeniami rozwojowymi 
i niewidomi.

Głównym celem pobytu w mieszkaniu 
chronionym jest wyrobienie umiejęt-
ności i nawyków życia codziennego, 
aktywizacja społeczna i zawodowa, 
racjonalne gospodarowanie wła-
snym budżetem, samokontrola sta-
nu zdrowia i kondycji psychicznej. 
Mieszkańców mieszkań chronionych 
w codziennym funkcjonowaniu będą 
wspierać opiekunowie.
Pobyt w mieszkaniu jest odpłatny. Od-
płatności nie ponoszą jedynie osoby, 
których dochód nie przekracza kryte-
rium w pomocy społecznej, tj. 701 zł.  
Odpłatność za pobyt obejmuje czynsz, 
media, treningi usamodzielniania re-
alizowane w asyście opiekunów oraz 
posiłki w sobotę i w niedzielę reali-
zowane w formie treningów kulinar-
nych. Pobyt jest czasowy z możliwo-
ścią przedłużenia.
Koszt projektu to ok. 900 tys. zł, z cze-
go 435 tys. udało się pozyskać z rzą-
dowego programu wsparcia rodzin 
„Za życiem”.
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Spłonęło 
auto

1 marca około godziny 15.00 przed wjazdem do Mar-
cinkowic od strony Mirosławca spłonęło doszczętnie 
terenowe auto. Na szczęście nikt nie ucierpiał. Samo-
chodem podróżowała rodzina z okolic Krzyża Wielko-
polskiego.
Jak udało nam się ustalić, podczas jazdy w kabinie samochodu pojawił się 
dym. Zanim pojazd stanął w płomieniach, kierowca wraz z pasażerami zdą-
żyli go opuścić. Zanim zdążyli przyjechać strażacy, pojazd doszczętnie spło-
nął. Okoliczności zdarzenia bada policja.
W działaniach brali udział strażacy z OSP Tuczno i Marcinkowice.

Fot. OSP Tuczno

Daj się zauważyć
Wałeccy policjanci przeprowadzili profilaktyczne działania, zwiększające świado-
mość i bezpieczeństwo uczestników ruchu.

Głównym celem akcji pod kryptonimem „Niechronieni” jest troska o bezpieczeństwo pieszych, rowerzystów 
i motorowerzystów. Mundurowi zwracali uwagę na każde zachowanie niezgodne z prawem. Działania były pro-
wadzone głównie w rejonach przejść dla pieszych, gdzie dochodziło już do zdarzeń z udziałem niechronionych 
uczestników ruchu. Policjanci przypominali pieszym i rowerzystom o zasadach i obowiązkach oraz o umiejęt-
nym wdrażaniu ich w codziennym życiu. Apelowali też o noszenie elementów odblaskowych.
Podczas akcji wręczali samozaciskowe opaski odblaskowe, kamizelki lub kalendarze. Dodatkowo mundurowi 
wyposażali jednoślady w odblaski na koła.

Oprac. mk

Złodzieje
katalizatorów

Policjanci Wydziału Kryminalnego jednostki Policji 
w Wałczu zatrzymali sprawców, którzy wykradali po-
szczególne części aut zaparkowanych na osiedlowych 
parkingach.
- Do jednostki Policji w Wałczu na-
pływały informacje o licznych kra-
dzieżach katalizatorów z pojazdów 
zaparkowanych na osiedlowych 
parkingach – relacjonuje asp. Beata 
Budzyń z Komendy Powiatowej Po-
licji w Wałczu. - Dwóch sprawców w  
wieku od 27 do 34 lat funkcjonariu-
sze Wydziału Kryminalnego namie-
rzyli ostatniej służby. 
Policjanci patrolując miasto nocą za-
uważyli mężczyzn, którzy przyglądali 
się zaparkowanym pojazdom. Kiedy 
mężczyźni zauważyli nieumunduro-
wanych policjantów zaczęli uciekać, 
a mundurowi ruszyli za nimi w po-
ścig. 
Złodziejami szeregu kradzieży oka-
zali się mieszkańcy powiatu draw-
skiego. Policjanci zabezpieczyli 
przedmioty służące do pomocy 
w popełnieniu przestępstwa. Spraw-

cy przyznali się do kradzieży i od-
powiedzą także za czyny usiłowania 
kradzieży, gdzie z uwagi na brak od-
powiednich narzędzi lub „spłoszenie” 
nie mogli ich dokonać. Podejrzani 
zostali zatrzymani usłyszeli już za-
rzuty. Może im grozić kara do pięciu 
lat pozbawienia wolności. Wszyscy 
dobrowolnie poddali się karze.

mk
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Ogłoszenia drobne: 1.00 zł za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

• Poszukuję pracy jako sprzątaczka pomieszczeń mieszkalnych oraz
biurowych lub opieka nad dzieckiem.
Tel. 884 342 644

• Zatrudnię emeryta budowlańca.
Tel. 508 493 588 lub 501 122 557

• Praca dla fryzjerki w Kyritz (miasto partnerskie Wałcz)
Tel. 608 413 695

• Kierownik ekipy montażowej 
(Odnawialne Źródła Energii). Wymagane uprawnienia elekt. Stałe 
zlecenia. Zgłoszenia proszę wysyłać na biuro@powerbell.pl

• Praca. Monter instalacji fotowoltaicznych. 
Zgłoszenia proszę wysyłać na biuro@powerbell.pl

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -
• Sprzedam mieszkanie bezczynszowe w Wałczu na ul.1-go Maja, pow. 57m2, 
I piętro, ogrzewanie gazowe. 
Tel. 609 185 124

• Sprzedam działkę budowlaną 521m2
+ działkę ogrodniczą 2900m2. Nowe Morzyce.
Tel. 693 424 150

• Sprzedam lub wynajmę lokal użytkowy w Wałczu.
Powierznia 30m2. Dobra lokalizacja.
Tel. 500 081 681

• Wynajmę lub sprzedam:
-Sklep w Wałczu o pow. 300 m2

 (aktualnie sklep meblowy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (pow. 400 m2 każda)
-działkę budowlaną ok. 1500 m2

 z budynkiem gospodarczym, uzbrojoną
w Chudym( woda, energia elek., instal. gazowa).
Tel. 602 497 237

• Oferuje do wynajęcia pomieszczenie biurowe 14m2

- pomieszczenie idealnie nadające się na biuro
(posiada wszystkie media).Warunki najmu do uzgodnienia.
tel. kont.67 258 44 35

• Sprzedam działki budowlane w Kłębowcu, blisko rzeki.
Tel. 882 418 294

• Kupię lub wynajmę mieszkanie na parterze, najchętniej na Dolnym Mieście.
Tel. 603 849 249

• Sprzedam mieszkanie na Dolnym Mieście, trzecie piętro, 
3 pokoje, 2 balkony.
Tel. 603 849 249

• Sprzedam dom w Wałczu.
Tel. 604 927 771

• Sprzedam mieszkanie bezczynszowe 74,82m plus garaż 
blaszany w Wałczu.
Tel. 603 576 812

• MAZURY. Domek nad jeziorem Tajty, k. Giżycka. 
Posesja ogrodzona. Wypoczynek dla rodziny.
Tel. 517 116 217

• Do wynajęcia garaż na Dolnym Mieście.
Tel. 662 717 466

• Kupię mieszkanie w bloku. Może być do remontu. 
Gotówka.
Tel. 609 002 462

• Do wynajęcia mieszkanie w Wałczu dwupokojowe 
w dobrym stanie od zaraz.
Tel. 695 576 198

• Sprzedam dom blisko jeziora w Wałczu. 
Tel. 604 927 771

• Pokój do wynajęcia.
Tel. 888 108 966

• Pokój do wynajęcia.
Tel. 601 259 606

• Sprzedam mieszkanie w Wałczu na osiedlu Kościuszki,
47 m2, 3 pokoje, 4 piętro.
Tel. 500 866 933

• Sprzedam mieszkanie bezczynszowe w Wałczu na 
1go Maja o pow. 57m2, I piętro, ogrzewanie gazowe. 
Tel. 609 185 124

• Sprzedam lub wynajmę działkę budowlaną 1,5ha 
przy ul. Bydgoskiej. 
Na działce słup z przyłączem 15kv, woda, wjazd. 
Tel. 692 013 832

• Chętnie kupię mieszkanie, najlepiej do końca roku. Może być do remontu/ 
odświeżenia. Proszę zgłaszać się z każdym pomysłem, będę wdzięczny za 
wszystkie propozycje. 
tel. 511 064 139 Bartek

• Sprzedam dom do remontu na ul. Chełmińskiej. Pilne. 
Tel. 661 602 192

• Kupię garaż na Dolnym Mieście, najlepiej w okolicy bloku 10, 15. 
Tel. 501 292 850

• Wynajmę mieszkanie dwupoziomowe-120m2. 
Zainteresowanych proszę aby dzwonili pod nr tel. 570 988 804

• Kupię mieszkanie bezczynszowe w Wałczu - kawalerkę około 30m2. Stare 
Budownictwo do remontu.
Tel. 609 185 124

• Chętnie kupię mieszkanie, najlepiej do końca marca. Może być do remontu/ 
odświeżenia. Proszę zgłaszać się z każdym pomysłem, będę wdzięczny za 
wszystkie propozycje. 
Tel. 511 064 139 Bartek

• Do wynajęcia mieszkanie 2 pokojowe.
Tel. 609 833 120 

• Na sprzedaż dom jednorodzinny w zabudowie bliźniaczej, gmina Tuczno.
Dom 91,64 m², Działka 1 225 m². 
tel. 510-929-209

• Zamienię mieszkanie własnościowe, bezczynszowe 42m2

(2 pokoje, kuchnia, łazienka) na większe. 
Tel. 663 228 531

• Sprzedam działkę budowlaną Wałcz oś.Zacisze -Obrońców Westerplatte. 
Tel. 697 113 135

• Rusinowo. Sprzedam działki z warunkami zabudowy 1691 m2,
1869 m2

Tel. 609 701 835

- - RÓŻNE - -
• Przewóz osób busem. Kraj, zagranica. 
Mówię biegle po j. Niemieckim.
Tel. 724 649 303

• Usługi remontowo-budowlane. Szpachlowanie, 
wykończenia wnętrz.
Tel. 883 510 741

• Usługi remontowo-budowlane. Wykończenia wnętrz.
Malowanie, kafelki, ogrzewanie podłogowe, zabudowy, karton-gips, kostka 
brukowa, szpachlowanie, elewacja. 
Zadzwoń i umów się na wycenę.
Tel. 795 177 634

• Sprzedam wózek inwalidzki elektryczny.
Tel. 661 116 521

• Sprzedam mleko, śmietanę, ser i jajka z własnej hodowli.
Tel. 693 424 150

• Sprzedam Opel Insignia Sports Tourer. 2015 r.
Poj. Silnika 1956, Diesel, moc silnika-143.
przebieg 110 tys., Automat, biały kolor.
Tel. 691 793 005

• Remonty i wykończenia wnętrz.
Tel. 504 160 153

• Ekonomiczne elektryczne ogrzewanie dla nowo budowanych lub remontowa-
nych lokali. Każde pomieszczenie ze sterownikami, produkcja prądu z paneli 
fotowoltaicznych. Usługa kompleksowa wraz z pełna dokumentacją.
Tel. 533 626 165

• Mercedes 124, 1990r. Sprzedam. 
Tel. 604 927 771

• Przyjmę gruz.
tel. 693 045 713

• Wymiana kranów, węży itp.
Tel. 722 170 686

• Naprawa sprzętu AGD u klienta.
Tel. 731 455 707

REKLAMA

Sprzedaż lokalna (sprzedaj skutecznie samochód, mieszkanie lub 
dom). Otrzymasz od nas reklamę w lokalnej gazecie, na największym por-
talu w powiecie wałeckim, zdjęcie sprzedawanego produktu, wystawienie 
produktu na OLX lub Allegro.
- kto szybciej sprzeda jak nie MY, mając wszystkie media lokalne w ręku?
Tel. 67 387 42 43, extrawalcz@gmail.com



5Czwartek, 4 marca 2021

REKLAMA

To tylko błąd 
systemu

Od poniedziałku (1 bm.) zostały wstrzymane szcze-
pienia w 107. Szpitalu Wojskowym w Wałczu. Przerwa 
trwała trzy dni.

- Jest to spowodowane błędem systemowym, który nie pozwolił nam na 
złożenie zamówienia - wyjaśnia Olga Krogulewska, rzecznik prasowy 
szpitala i jednocześnie koordynatorka szczepień. - Na szczęście przerwa 
potrwała tylko trzy dni. Od czwartku (4 marca) szczepienia będą się od-
bywały zgodnie z harmonogramem. Wszystkie szczepienia, które zostały 
zaplanowane na poniedziałek, wtorek i środę (01.03.2021-03.03.2021) 
odbędą się w czwartek i piątek (04.03.2021-05.03.2021).
Przerwa dotyczy tylko szczepionek firmy Pfizer. Szczepienia Astra Zene-
cą odbywają się zgodnie z harmonogramem.

mk

Kobieta wielokrotnie (co najmniej 
12 razy) uchylała się przed obo-
wiązkiem noszenia maseczki w ko-
mendzie. Również na odprawach 
z komendantem. W końcu przełoże-
ni złożyli wniosek do sądu o ukara-
nie krnąbrnej funkcjonariuszki. Po-
licjantka otrzymała 500 zł grzywny 
i została wciągnięta w postępowa-
nie dyscyplinarne.
- Policjantka na początku pande-
mii zasłaniała usta i nos maseczką 
ochronną w miejscu pracy, jednak  
w pewnym momencie przestała to 
robić, na co przełożeni zareagowa-
li - mówi asp. Beata Budzyń z Ko-
mendy Powiatowej Policji w Wał-
czu. - Zwracali kilkakrotnie uwagę 
i pytali dlaczego nie nosi maseczki, 
(proponowano przyłbicę), na co po-
licjantka nie przedstawiła żadnych 
racjonalnych powodów. Przełoże-
ni musieli zastosować taką samą 
miarę, jak do innych osób niesto-

sujących się do przepisów obowią-
zujących w całej Polsce, kierując 
wniosek do Sądu Rejonowego 
w Wałczu. Dodatkowo prowadzone 
jest w stosunku do policjantki po-
stępowanie dyscyplinarne.
Adwokat Maja Gidian - która stanę-
ła w obronie wałeckiej policjantki - 
pisze na swojej stronie w mediach 
społecznościwych: „nie ma zna-
czenia, że policjantka ma zaświad-
czenie lekarskie i dokument stwier-
dzający trudność w samodzielnym 
zakryciu ust i nosa i nikt nie brał tej 
okoliczności pod uwagę, pomimo 
że § 27 ust. 3 pkt 3 b Rozporządze-
nia Rady Ministrów z dnia 21 grud-
nia 2020 r. w sprawie ustanowienia 
określonych ograniczeń, nakazów 
i zakazów w związku z wystąpie-
niem stanu epidemii zwalnia z na-
kazu zakrywania ust i nosa każde-
go, kto przedstawi ww. dokument 
(…) Nowy art. 116 § 1 a Kodeksu 

wykroczeń (podobnie jak art. 54 
Kodeksu wykroczeń), ma charakter 
blankietowy. Żaden przepis rangi 
ustawowej nie umożliwia ukarania 
nikogo za brak maski, szczególnie, 
gdy ktoś posiada dokument o trud-
ności w samodzielnym zakryciu ust 
i nosa”.
W sobotę 27 lutego w życie we-
szły nowe obostrzenia. Jedną z no-
wych restrykcji jest zakaz noszenia 
kominów, chust czy przyłbic - te 
obowiązkowo zastępują maseczki 
ochronne. Najlepiej ze specyfikacją 
medyczną.
Od wprowadzenia obowiązku zasła-
niania ust i nosa, za łamanie nakazu 
policja ukarała już ponad 300 tysię-
cy osób. Około 50 tysięcy z nich 
odmówiło przyjęcia mandatu karne-
go i sprawy trafiły do sądów, które 
przyznały części osób (nie wiadomo 
jak dużej) rację.

mk

Policjantka 
ukarana grzywną

Nie tylko zwykli obywatele są karani za nieprzestrzeganie rządowego rozporządzenia 
w sprawie zasłaniania ust i nosa maseczką. Za lekceważenie przepisów sanitarnych 
została ukarana także wałecka funkcjonariuszka z 15-letnim stażem w policji.
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Wałeckie Centrum Kultury 
Nowa akcja MBP - Książka na telefon

08.03.2021 r. 
Dzień Kobiet w Kinie Tęcza 
–  Z okazji Dnia Kobiet WCK 

i Kino Tęcza zapraszają Panie do Kina. 
W tym wyjątkowym dniu 

bilety na film dla każdej Pani 
w cenie 10 zł 

15.03.2021 r. godz. 19:00 
Katarzyna Piasecka 

- program „Karma wraca”
Bilety-40 zł 

Dostępne na www.biletyna.pl, 
www.kupbilecik.pl oraz w kasie WCK 

23-25.04.2021 r. 
Warsztaty piosenki musicalowej i 

filmowej
(Koszt: uczestnik czynny - 450 zł 

uczestnik bierny- 50 zł
POZOSTAŁE INFORMACJE I ZAPISY 

na www.ulicamuzyczna.pl)

13.05.2021 r. godz. 19:00
Spektakl Teatralny „Cudowna Terapia”

Bilety-90 zł dostępne 
na www.biletyna.pl lub w kasie WCK

25.09.2021 r. godz. 20:00
Kabaret Pod Wyrwigroszem 

- Nowy program: Yes
Bilety-60 zł

Dostępne na www.biletyna.pl 
lub w kasie WCK

Kino Tęcza 
w Wałeckim Centrum Kultury

Solan i Ludwik- Misja Księżyc 
26 lutego- 4 marca godz.18:00 

Czarownica Miłości 
26 lutego- 4 marca godz. 20:00 

Palm Springs 
5-7 marca godz. 18:00

8-11 marca godz. 20:00 

Obraz Pożądania 
5-7 marca godz.20:00

8-11 marca godz. 18:00

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 512-207-877 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

Pamięci Żołnierzy Wyklętych
W Wałczu obchodzono Narodowy Dzień Pamięci „Żołnierzy Wyklętych”. W uroczystościach uczestniczył m.in. 
wicewojewoda zachodniopomorski Marek Subocz.

Nowi mieszkańcy
W ubiegłym roku w gminie Mirosławiec urodziło się 20 dziewczynek i 27 chłopców.
Najpopularniejsze imiona wśród dziewczynek to Pola, Maja, Laura i Zofia. Wśród chłopców dominowali Marcele, Szymki, Janki i Staśki. 
Nie zabrakło nietypowych imion jak Gaja, Oriana, Kasjan, czy Natan. Dzieci najczęściej rodziły się w Wałczu (35), Trzciance (8), Szcze-
cinie (3), Poznaniu (3) i Pile (2). Mali mieszkańcy zamieszkają w Mirosławcu (37), Mirosławcu Górnym (6), Hankach (3), Próchnowie (3), 
Bronikowie (2), Jabłonkowie (2), Łowiczu Wałeckim (2), Jabłonkowie (1) i Piecniku (1).

Pod pamiątkową tablicą „W hołdzie 
Ofiarom reżimu komunistycznego”  
(widniejącą na budynku dawnego Po-
wiatowego Urzędu Bezpieczeństwa 

Publicznego przy ul. Okulickiego 
w Wałczu),  składano kwiaty i zapa-
lano znicze. Później okolicznościowe 
wiązanki składano także na Skwerze 

Żołnierzy Niezłomnych. 
Uroczystości odbyły się w asyście 
wojska. Wśród przybyłych znaleźli się 
m.in. wicewojewoda M. Subocz, p.o. 

burmistrza Tuczna Piotr Pierzyński, 
radni miasta i powiatu, przedstawicie-
le stowarzyszeń oraz mieszkańcy.

mk, fot. Sławek Wojtczak
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Sałatka z ziarnami
• Mix sałat z rukolą
• Oliwki
• Pomidorki koktajlowe
• Kilka pomidorów suszonych z zalewy 
• Ser typu blue bądź mozzarella 
• Brzoskwinia lub inny owoc(jabłko, gruszka)
• Prażone ziarna słonecznika i dyni

Sos 
• Łyżka miodu
• Łyżka musztardy
• 1/4 szkl. oleju
• Łyżeczka soku z cytryny

Wykonanie:
sałatę wrzucamy do miski, ser i pomi-
dory suszone kroimy w kostkę, pomi-
dory koktajlowe i oliwki na pół, owoce 
w półksiężyce. Posypujemy ziarnami 
i tuż przed podaniem polewamy so-
sem.
Sosu:
Miód mieszamy z musztardą bardzo 
energicznie, uważamy aby się nie 
zważył i dolewamy powoli olej na ko-
niec sok z cytryny. 
Sałatkę możemy podać z bagietką 
czosnkową lub usmażonym serem 
camembert.

Smacznego!

REKLAMA
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zamierzałem dojechać rowerem 
z Polski do Indii i „pokręcić” 
się w tamtym rejonie. Niestety 
epidemia pokrzyżowała te plany, 
dlatego zdecydowałem, że zre-
alizuję dużą wyprawę w kraju. 
W październiku ubiegłego roku 
pojechałem do Ustrzyk Górnych 
i przejechałem aż do Szklarskiej 
Poręby, po drodze robiąc przy-
stanki i przemierzając pieszo gór-
skie szlaki, przechodząc łącznie 
kilkaset kilometrów.

Dlaczego akurat rowerem w zimie?
- Początkowo myślałem o wy-
prawie do Ameryki Południowej, 
lecz zrezygnowałem, ponieważ 

ten kierunek zrobił się mocno ko-
mercyjny. Zdecydowałem więc, 
że zostanę w Polsce i zrobię coś 
z przytupem. Jeżdżenie w po-
przek kraju, czy też z północy na 
południe już było, skąd pomysł 
zimowej wyprawy rowerem 
wzdłuż granic Polski. Ponadto 
jak się dowiedziałem, nikt jesz-
cze zimą rowerem nie przejechał 
wzdłuż wszystkich naszych gra-
nic, więc chciałem być pierwszy.

Ile trwały przygotowania i na czym 
polegały?

- Wyprawę poprzedziły półrocz-
ne przygotowania. To nie jest 
tak jak latem, że wsiada się na 

rower, jedzie się i buduje formę 
w czasie wyprawy. Na zimowe, 
ostre warunki należy się dobrze 
przygotować. Decyzje o wypra-
wie podjąłem 10 lipca i od tego 
momentu wszystko się zaczęło. 
Przygotowanie techniczne, sprzę-
towe, fizyczne trwało ponad trzy 
miesiące, a przez 1,5 miesiąca 
przed samą wyprawą przejecha-
łem rowerem prawie 2,5 tysiąca 
kilometrów.

Jak wyprawa wyglądała od strony 
logistyki?

- Wiedziałem ile kilometrów 
mam pokonać. Zaplanowałem 
3,5 tysiąca i zrobiłem dokładnie 
3504 kilometry i 400 metrów. Nie 
mogłem, tak jak latem, planować 
trasy ze sporym wyprzedzeniem, 
ponieważ dużą rolę odgrywa-
ła pogoda. Dlatego planowanie 
dziennych przejazdów odbywa-
ło się na 2-3 dni do przodu i to 
aura dyktowała mi na co mogę 
sobie pozwolić. Obserwowałem 
prognozy pogody i wybierałem 
drogi, które były drożne. W gó-
rach i na ścianie wschodniej drogi 
gminne i powiatowe były bardzo 
często nieprzejezdne, więc mu-
siałem dostosowywać trasę do 
warunków atmosferycznych. Na 
każdym etapie wyprawy z po-
wodu złych warunków musiałem 
wiele razy zawracać, zmieniać 
trasę i jechać inną drogą.

Jakiej długości odcinki pokonywa-
łeś dziennie i jak rozwiązałeś spra-
wę noclegów?

- Najdłuższy odcinek dzienny jaki 
przejechałem to 107 kilometrów. 
Na zachodzie, chcąc jak najszyb-
ciej dojechać w góry, robiłem 
po 100 kilometrów dziennie. 
W górach ze względu na warun-
ki i przewyższenia planowałem 
od 25 do 60 kilometrów, a robi-

łem od 75 do 100 kilometrów. 
W Bieszczadach zwolniłem i raz 
przejechałem 55, a raz 20 kilo-
metrów. Średnio przebywałem na 
dworze 10 godzin. Zdarzało się, 
że musiałem pedałować w tempe-
raturze od minus 16 do minus 20 
stopni i tak przez 100 kilometrów. 
Do tego często śnieżyca i prze-
ciwny wiatr. Wprawdzie miałem 
ze sobą namiot, lecz nie musia-
łem z niego korzystać. Koordyna-
torka wyprawy - której należą się 
ogromne podziękowania -  Anna 
Nadarzyńska zajmowała się lo-
gistyką. W tym trudnym czasie 
pandemii organizowała przede 
wszystkim noclegi.

Specjalnie się odżywiałeś, czy też 
twoje posiłki niczym nie różniły się 
od dotychczasowych?

- Moje dzienne zapotrzebowanie 
to 6 tysięcy kalorii. Do tego 4-6 
litrów płynów. Jadłem więc za 
trzy osoby, jednak wysiłek i wa-
runki sprawiły, że ważę tyle samo, 
co przed wyprawą a to  oznacza, 
że dobrze się odżywiałem i na-

wadniałem. Rano jadłem - z re-
guły u ludzi, którzy mnie gościli - 
bardzo obfite śniadanie, w czasie 
jazdy dostarczałem organizmowi 
sporo cukrów, a na zakończenie 
dnia spożywałem obiadokolację.

Jak na twój widok reagowali kie-
rowcy i czy w zimie należy zacho-
wać na drodze szczególne środki 
ostrożności?

- Generalnie kierowcy reagowali 
na mój widok pozytywnie. Jed-
nak zdarzały się niebezpieczne 
sytuacje. Pomiędzy Kłodzkiem 
a Nysą przez nieostrożną jazdę 
kierowców dwa razy wylądowa-
łem w rowie i podobny przypadek 
wydarzył się w okolicy Nowego 
Sącza. Nie wszyscy kierowcy są 
tolerancyjni dla cyklistów. Na-
leżało uważać na łukach drogi, 
kiedy jechały duże samochody, 
ponieważ często spadały z nich 
duże płaty zmarzniętego śniegu. 
Wschód naszego kraju jest prze-
piękny, ludzie niezwykle życzli-
wi, a ruch na drogach znacznie 
mniejszy niż w pozostałych czę-

Dokończenie ze str.1

REKLAMA
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ściach Polski. Samochody często 
się zatrzymywały, kierowcy pytali 
czy nie potrzebuje pomocy.

Ile trwała wyprawa i jaki był jej 
koszt?

- Wyprawę rozpocząłem 1 stycz-
nia 2021 roku, trwała 55 dni. 
Koszt to około 12 tysięcy złotych, 
a największy wydatek to sprzęt 
i nie mówię tu o rowerze. Byłem 
ambasadorem firmy odzieżowej 
Brubeck, która całościowo ubra-
ła mnie w bieliznę termoaktywną 
i to był klucz powodzenia wypra-
wy. Lecz generalnie byłem ubrany 
w sprzęt górski, ponieważ produ-
cenci odzieży rowerowej nie są 

nastawieni na produkcję odzieży 
zimowej. Jeżeli już to ubranie na 
krótki 2-3 godzinny trening, a nie 
na 10-godzinną jazdę przy dużym 
mrozie.

Podstawą powodzenia była ciepła 
odzież, lecz przede wszystkim ro-
wer. Jak sprzęt się spisał?

- Rower musiał być codziennie 
serwisowany. Należało dbać 
o napęd, ponieważ bez tego ro-
wer by się rozsypał. Poważny 
serwis miałem w Przemyślu, 
gdzie wymieniłem łańcuch, koła 
zębate, rolki i pedały oraz do-
konałem ogólnego przeglądu, 
wymieniając zużyte elementy. 

Aby dotrzeć do słupa graniczne-
go nad Bugiem, musiałem pchać 
prawie 2 kilometry rower po bez-
drożu w głębokim śniegu i cały 
mechanizm zamarzał, przez co 
straciłem kilka godzin, aby do-
prowadzić wszystko do porządku. 
Zaliczyłem kamień nad Odrą po-
kazujący najdalej leżący na za-
chód kraniec Polski, na południu 
najdalej dostępnym punktem dla 
mnie okazały się Ustrzyki Górne, 
wschód to słupek graniczny nad 
Bugiem, a północ to Gwiazda 
Północy.  

Snujesz już plany na przyszłość? 
Możesz coś zdradzić?             

- Ciągle myślę o Brazylii i reali-
zacji wyprawy do Indii. Chciałby 
również zimą odwiedzić okolice 
Bajkału w Rosji. Do Indii chcę 
dojechać rowerem, natomiast 
Brazylia to czysto podróżnicza 
wyprawa polegająca na zdreno-
waniu jak największego obszaru 

różnymi środkami komunikacji. 
Jeżeli będą otwarte granice i je-
żeli pozwoli na to sytuacja epide-
miologiczna, na jesień tego roku 
będę planował wyprawę na sub-
kontynent indyjski.

Dziękuję za rozmowę.
Fot. archiwum Pawła Małaszko

REKLAMA
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Jak pozbyć się służebności?
Ostatnio trafiła do mnie osoba z problem ustanowionej na jej działce służebności przejazdu i przechodu. Problem podstawowym 
było nieużywanie od wielu lat przez uprawnionego tej służebności. Co zrobić w takim przypadku?

Jaki przepis?
Do takiego stanu rzeczy odnosi się art. 293 
Kodeksu cywilnego. Zgodnie z tym przepi-
sem służebność gruntowa wygasa wsku-
tek niewykonywania przez lat dziesięć. Na-
tomiast jeżeli treść służebności gruntowej 
polega na obowiązku nieczynienia, przepis 

powyższy stosuje się tylko wtedy, gdy na 
nieruchomości obciążonej istnieje od lat 
dziesięciu stan rzeczy sprzeczny z treścią 
służebności.
Przepis wydaje się jednoznaczny, jednak 
warto go nieco przybliżyć.

Skąd takie rozwiązanie?
Tego rodzaju rozwiązanie przyjęto z zało-
żeniem, że niewykonywanie przez długi 
czas swojego prawa oznacza, że przestał 
istnieć sam cel ustanowienia służebności 
albo służebność przestała mieć istotne 
znaczenie dla zarówno dla aktualnego 
właściciela, jak też dla samej nieruchomo-
ści. Trudno bowiem wyobrazić sobie, by 
nieużywana przez 10 lat służebność była 
nadal istotna dla nieruchomości, na rzecz 
której została ustanowiona. Jeżeli przez 
tak dugi okres nie dojeżdżamy, czy nie 
przechodzimy do naszej działki to oczywi-
stym jest, że służebność taka nie jest dla 
nas istotna. Z jednej więc strony właści-
ciele nieruchomości obciążonych uzysku-
ją stosowne uprawnienie do wygaszenia 
służebności, z drugiej właściciele nieru-
chomości, do której prowadzi służebność, 
muszą pamiętać o nawet czasowym jej wy-
korzystywaniu – jest to niezbędne właśnie 
w celu niedopuszczenia do wygaśnięcia 
służebności. 

Nawet jednorazowo
Co związane z powyższym i istotne dla 
właściciela nieruchomości, do której pro-
wadzi służebność- stan niewykonywania 
służebności w okresie 10-letnim powinien 
istnieć trwale. Przyjmuje się więc, że każ-
da czynność będąca realizacją uprawnień 

ze służebności przerywa bieg terminu. 
Teoretycznie dotyczy to także nawet jed-
nokrotnego wykonania uprawnienia przez 
właściciela nieruchomości, do której pro-
wadzi służebność. Stanowić to może duży 
problem przy dowodzeniu, że służebność 
nie jest użytkowana przez lat 10.

Gdzie główny problem?
W ramach postępowania sądowego nie-
zbędne będzie wykazanie, że służebność 
nie była używana przez co najmniej 10 lat 
i tu właśnie jest największy problem. Cała 
trudność tego rodzaju postępowania leży 
w należytym udowodnieniu, że służebność 
ta nie była wykorzystywana przez upraw-
nionego, a więc, że nie dojeżdżał on, albo 
nie przechodził do swojej nieruchomości. 
Ważne jest więc, żeby w zgromadzić silny 
materiał dowodowy dotyczący nieużywa-
nia nieruchomości i nieużywania służeb-
ności. Mogą być to zeznania świadków, ale 
też zdjęcia nieruchomości (wieloletnie nie-
używanie nieruchomości świadczyć może 
o nieużywaniu służebności w celu dojecha-
nia do niej), czy informacje o pobieraniu 
dopłat do gruntów. Dobre przygotowanie 
się do sprawy znacząco ułatwi działania na 
dalszym etapie.

radca prawny 
Piotr Machyński

machynski.kancelaria@gmail.com

REKLAMA
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Już wkrótce mieszkańcy Wałcza i okolic będą mogli skorzystać z komory hiperbarycznej, 
które dzięki swoim właściwościom pomagają szybciej zregenerować organiz. Pomagają 
także w wielu schorzeniach, a także przyczyniają się do obniżenia poziomu stresu w orga-
niźmie. Z tych urządzeń korzystali dotychczas głównie mieszkańcy dużych miast, jednak 
coraz większa dbałość społeczeństwa  o zdrowie, daje możliwości umieszczenia komór 
hiperbarycznych również w mniejszych miejscowościach.

Do czego służy 
komora hiperbaryczna?

Urządzenia te stają się coraz bardziej 
popularne w naszym kraju, niczym so-
laria w latach 90-tych. Jednak jest to 
całkowicie coś innego, bo osoby używa-
jące tych urządzeń mogą zarówno za-
dbać o swoje zdrowie, jak i zrelaksować 
swój organizm oraz go wzmocnić. Idea 
wykorzystania komory hiperbarycznej 
w celach terapeutycznych wywodzi się 
jeszcze z wieku XVII, chociaż w tym 
okresie pozbawiona była podstaw na-
ukowych. Francuski lekarz o nazwisku 
Calliens w 1783 roku, zauważył, że 
użycie tlenu jako środka medycznego 
daje wspaniałe rezultaty dla leczonych 
przez niego pacjentów. Jednak medy-
cyna hiperbaryczna dopiero całkiem 
niedawno zaczęła się szybko rozwijać. 
Zajmuje się ona badaniem wpływ pod-
wyższonego ciśnienia, większego niż 

atmosferyczne, na organizm człowie-
ka oraz wskazywaniem  zdrowotnych 
efektów jego działania. W medycynie 
hiperbarycznej najczęściej stosuje się 
blisko 100% stężenie tlenu. Zabiegi 
określa się najczęściej jako terapia 
tlenową, która jest obecnie zalecana 
u osób z trudno gojącymi się ranami, 
w chorobach autoimmunologicznych, 
nadciśnieniu tętniczym, miażdżyco-
wej, oraz cukrzycy. Podczas zabiegów 
w komorze 8-krotnie zwiększa się ilość 
komórek macierzystych we krwi, dzięki 
czemu naturalna regeneracja przebiega 
znacznie szybciej. Tlenoterapia hiper-
baryczna wpływa na odmłodzenie orga-
nizmu, spowalnia procesy starzenia się 
skóry, wspomaga regenerację nabłonka 
i zmniejsza tempo procesów degenera-
cyjnych w ustroju. Znacznie przyspiesza 
też metabolizm. Co ciekawe, jeden za-
bieg w komorze hiperbarycznej pozwala 
spalić aż 500 kcal!

Jak wygląda zabieg?

Komora hiperbaryczna, która jest wy-
korzystywana w gabinecie Oxyclinic 
w Wałczu, umożliwia pobyt w środku 
zarówno rodzica jak i dziecka bądź 
osoby dorosłej w pozycji leżącej lub pół-
siedzącej. Zabieg trwa od 60 do 90 min, 
wszystko zależy od tego co chcemy le-
czyć lub wspomagać. W takcie zabiegu 
można używać komórki, laptopa, czytać 
książkę lub słuchać muzyki. Cały czas 
operator ma kontakt z pacjentem znaj-
dującym się wewnątrz komory poprzez 
system intercom. 

Jakie przykładowe 
schorzenia można leczyć?

Możliwości są olbrzymie, bo tlen działa 
na organizm wielowarstwowo w 40 róż-
nych zastosowaniach. Począwszy od 
zmian trądzikowych, poprzez rehabilita-

cję kontuzji u osób aktywnych fizycznie, 
czy bóli reumatycznych, aż po zabiegi 
dla chorych na stopy cukrzycowe, mi-
greny, udary . Wspomaganie ponadto 
leczenia otyłości oraz opóźnia procesy 
starzenia. Swoje zastosowanie ma tak-
że w niwelowaniu stresu korporacyjne-
go. 

Ile to kosztuje? 

Warto spróbować nawet pojedynczą se-
sję, która już daje efekty. Dzieci do 18 
roku życia mogą liczyć na spore zniżki 
i możliwość korzystania z komory wraz 

z opiekunem. Osoby po 60 roku życia 
także są preferencyjnie traktowane. 
Współpraca z fundacjami daje możli-
wość zwrotu kosztów zabiegów dla dzie-
ci objętych opieką danej fundacji.
Cena za pojedyńcze wejście: 139 zł

Pakiety :
Dorośli :
5 sesji po 130 zł 
10 sesji po 125zł
15 sesji po 120 zł
20 sesji po 115 zł
30 sesji po 110 zł 
40 sesji po 105 zł

Tekst płatny
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OGŁOSZENIE BURMISTRZA MIROSŁAWCA
Burmistrz Mirosławca ogłasza aukcję na sprzedaż samochodu osobowego do przewozu osób 
niepełnosprawnych Opel Vivaro.

Przedmiotem sprzedaży jest samochód osobowy (do przewozu osób niepełnosprawnych) Opel Vivaro nr rej. ZWA 30RY, rok produkcji 2013, VIN nr W0LJ7B7BSDV605793, 
przebieg 271540 km, data ważności badania technicznego – 21.08.2021 r., liczba miejsc – 9, kolor szary metalik, skrzynia biegów – manualna -6 biegowa, silnik z zapłonem 
samoczynnym (diesel) o pojemności 1995 cm3 i mocy 84 kW (113 KM).

I. Aukcja odbędzie się w dniu 17 marca 2021 r. o godz. 
1100 w siedzibie Urzędu Miejskiego w Mirosławcu,  
ul. Wolności 37 (sala narad nr 107 na I piętrze).
II. Cena wywoławcza : 34.600,00 zł brutto.
III. Ustala się następujące warunki aukcji: 
a. Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej 
(3.460,00 złotych) należy wpłacić na konto Gminy 
i Miasta Mirosławiec nr 78 8941 1032 0092 2937 2000 
0030 w Spółdzielczym Banku Ludowym w Złotowie 
Oddział Mirosławiec najpóźniej 15 marca 2021 roku. 
Za datę wniesienia wadium uważa się datę jego wpły-
wu na konto urzędu. W tytule wpłaty należy wpisać 
„Wadium na sprzedaż w aukcji samochodu osobowe-
go Opel Vivaro”. Wadium wniesione przez uczestnika, 
który wygra aukcję, zostanie zaliczone na poczet ceny 
nabycia ruchomości. Pozostałym osobom wadium 
zostaje zwrócone w ciągu trzech (3) dni po przepro-
wadzeniu aukcji. Wadium przepada na rzecz Gminy 
Mirosławiec w razie uchylenia się uczestnika aukcji, 
który wygrał aukcję, od zawarcia umowy sprzedaży 
w ustalonym miejscu i terminie. 
b. Minimalne postąpienie określa się w wysokości 
100,00 zł.
c. Uczestnicy aukcji winni przed przystąpieniem do 
aukcji przedstawić Komisji:
1) Osoby fizyczne – dokument potwierdzający tożsa-

mość (dowód osobisty lub paszport).
2) Pełnomocnicy podmiotów gospodarczych – aktual-
ny wypis z KRS dla podmiotów tam zarejestrowanych 
oraz pełnomocnictwo udzielone przez organ przed-
stawicielski określający zakres umocowania, aktualny 
wypis z CEIDG dla podmiotów tam zarejestrowanych 
oraz pełnomocnictwo udzielone przez właściciela fir-
my określające zakres umocowania.
3) Pełnomocnicy osób fizycznych – pełnomocnictwo 
w formie zwykłej pisemnej wraz z upoważnieniem do 
górnej granicy oferowanej ceny.
4) Dowód potwierdzający wpłatę wadium w wysokości 
3.460,00 złotych.
d. Nieprzedłożenie wymaganych dokumentów wymie-
nionych w ust. c skutkować będzie niedopuszczeniem 
do udziału w aukcji.
IV.  Ustala się następujący sposób prowadzenia au-
kcji:
1. Aukcja odbywa się przez podniesienie ręki osoby 
biorącej udział w aukcji oraz głośne podanie oferowa-
nej ceny i nazwiska osoby biorącej udział w aukcji.
2. Komisja prowadząca aukcję czuwa nad przebie-
giem aukcji.
3. O rozstrzygnięciu aukcji decyduje wielkość i kolej-
ność zaoferowanej ceny.
4. Po trzecim wywołaniu najwyższej zaoferowanej 

ceny dalsze postąpienia nie zostaną przyjęte. Oferta 
złożona w toku aukcji przestaje wiązać po złożeniu 
przez innego uczestnika aukcji, oferty korzystniejszej.
5. Aukcja jest ważna bez względu na liczbę uczest-
ników, jeżeli chociaż jeden uczestnik zaoferuje cenę 
wyższą od ceny wywoławczej, co najmniej o jedno 
postąpienie.
6. Protokół aukcji sporządza się w dwóch jednobrzmią-
cych egzemplarzach.
V. 1. Podstawę do podpisania umowy sprzedaży 
stanowi protokół aukcji, zawarcie umowy następuje 
z chwilą udzielenia przybicia.
2. Umowa sprzedaży winna być podpisana w terminie 
10 dni od dnia aukcji. Z uzasadnionych przyczyn Bur-
mistrz może ten termin przesunąć. 
3. Zwycięzca aukcji jest zobowiązany zapłacić usta-
loną w aukcji cenę sprzedaży przedmiotu, przelewem 
na rachunek bankowy – Urząd Miejski w Mirosławcu, 
Bank: SBL Złotów O/Mirosławiec konto nr 57 8941 
1032 0092 2937 2000 0020 przed zawarciem umowy 
sprzedaży, w terminie i w sposób umożliwiający po-
twierdzenie wpływu środków na konto.
VI. Dodatkowe informacje: Urząd Miejski w Mirosław-
cu, ul. Wolności 37, pok. Nr 10 , tel. 067 259 62 60

Burmistrz Mirosławca

REKLAMA
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Zbadaj się, czy masz jaskrę
Właśnie rozpoczyna się Światowy Dzień Jaskry. Bez wymaganego skierowania, będzie można całkowicie bezpłatnie zbadać wzrok w kie-
runku jaskry. Z badań skorzystać mogą wszyscy ci, którzy nie odwiedzili okulisty przez ostatni rok i nie mają tej choroby zdiagnozowanej.
„Polscy okuliści kontra jaskra” to pro-
jekt zainicjowany i realizowany od 
2017 roku przez Polskie Towarzystwo 
Okulistyczne (PTO) oraz Sekcję Ja-
skry PTO, przy współudziale Polskie-
go Związku Niewidomych. – W Polsce 
na jaskrę choruje ok. 800 000 osób – to 
więcej niż liczba mieszkańców Kra-
kowa, Łodzi czy Wrocławia. Jedynie 
połowa z nich ma świadomość swojej 
choroby, pozostała część nie zdaje so-
bie z tego sprawy, a w konsekwencji 
powoli traci wzrok. Tej sytuacji moż-
na zapobiec tylko dzięki wczesnej dia-
gnostyce i profilaktycznym badaniom 
wzroku. Z tego właśnie powodu, już 
po raz piąty wychodzimy naprzeciw 
ogromnej potrzebie społecznej umoż-
liwiając Polakom wykonanie bezpłat-
nego badania okulistycznego w kie-
runku jaskry. - mówi Prof. dr hab. 
n. med. Jacek P. Szaflik, Prezes Pol-
skiego Towarzystwa Okulistyczne-
go. - Ubiegłoroczne akcje cieszyły się 
ogromnym zainteresowaniem zarów-
no ze strony pacjentów jak i lekarzy, 
do tej pory przebadaliśmy ok. 10 500 
osób, ze wszystkich 16 województw. 
W tym roku do projektu przystąpiły aż 
74 placówki z 40 miast - dodaje Prof. 
Szaflik. 
W ramach akcji wszyscy chętni, którzy 
zgłoszą się do wyznaczonych placó-
wek okulistycznych będą mieli wyko-
nany pomiar ciśnienia wewnątrzgał-
kowego, badanie dna oka oraz badanie 
grubości rogówki. W przypadku wyni-
ku pozytywnego, każdy z pacjentów 
zostanie objęty opieką specjalistyczną.
- Jaskra nie śpi! W przypadku jaskry 
nie możemy mówić o profilaktyce, 
a jedynie o wczesnej diagnostyce. 
Dlatego udostępnianie pacjentom bez-
płatnych badań w kierunku wczesne-
go wykrycia jaskry to bardzo ważny 
krok w walce z tą podstępną chorobą. 
- podkreśla Prof. Szaflik. 
Jaskra jest drugą po zaćmie najczęst-
szą przyczyną ślepoty w krajach roz-
winiętych, jednak zdaniem Światowej 
Organizacji Zdrowia (WHO) dużo 
groźniejszą, ponieważ utrata wzroku 

jest nieodwracalna. W przypadku tego 
schorzenia kluczowa jest wczesna dia-
gnostyka i wdrożenie odpowiedniego 
leczenia, które zatrzyma postęp cho-
roby i pozwoli pacjentom cieszyć się 
dobrym widzeniem. 
- W Polsce na jaskrę choruje około 800 
tys. osób. Szacuje się, że tylko połowa 
z nich została zdiagnozowana. Powo-
dem jest niska świadomość społeczna, 
bezobjawowy przebieg choroby i brak 
wyraźnych objawów, np. bólowych. 
Aż w 90% przypadków jaskra prze-
biega bez widocznych dolegliwości, 
dlatego kluczowe stają się regularne 
badania wzroku. Około 70% przy-
padków jaskry wykrywana jest zbyt 
późno, by uratować widzenie, nawet 
przy intensywnym leczeniu. Dzięki 
badaniom mamy szansę wykryć cho-
robę na jej wczesnym etapie i zapo-
biec jej nieodwracalnym konsekwen-
cjom, w tym ślepocie. – podkreśla 
Prof. dr hab. n. med. Bożena Roma-
nowska-Dixon, Kierownik Oddziału 
Klinicznego Okulistyki i Onkologii 
Okulistycznej Szpitala Uniwersytec-

kiego w Krakowie, Prezes elekt Pol-
skiego Towarzystwa Okulistycznego.
- Chociaż jaskra to choroba, która 
dotyczy głównie osób w podeszłym 
wieku, to może pojawić się na każ-
dym etapie życia – nawet u dzieci 
i młodzieży. Na zachorowanie zde-
cydowanie bardziej narażone są oso-
by, u których w rodzinie zdarzały się 
już wcześniej przypadki choroby. Do 
grupy szczególnego ryzyka należą też 
osoby powyżej 35. roku życia, szcze-
gólnie z niskim ciśnieniem tętniczym, 
cierpiące na krótkowzroczność, mi-
grenowe bóle głowy czy chorujące na 
przewlekłe schorzenia, takie jak miaż-
dżyca i cukrzyca. Ryzyko podwyższa 
się również wśród palaczy. We wszyst-
kich przypadkach kluczowa jest wizy-
ta u specjalisty, gdy tylko dostrzeże się 
pierwsze, niepokojące objawy. – pod-
sumowuje prof. dr hab. n. med. Ja-
cek P. Szaflik. 
- Brak podwyższonego ciśnienia we-
wnątrzgałkowego nie wyklucza wy-
stępowania jaskry. Część pacjentów 
z potwierdzonym uszkodzeniem ja-

skrowym nerwu wzrokowego ma pra-
widłowe ciśnienie wewnątrzgałkowe 
poniżej 21 mmHg. Dlatego każdy pa-
cjent zgłaszający się do okulisty z ja-
kiegokolwiek powodu, powinien mieć 
wykonane badanie ostrości wzroku, 
pomiar ciśnienia wewnątrzgałkowego 
i badanie dna oka. Te badania nie są 
obciążające dla pacjenta. Wizyty kon-

trolne powinny się odbywać raz na 2-3 
lata, a w przypadku osób z grupy pod-
wyższonego ryzyka co 6-12 miesięcy 
- podkreśla dr hab. n. med. Anna 
Kamińska, Przewodnicząca Sek-
cji Jaskry Polskiego Towarzystwa 
Okulistycznego.

Szansa na badanie 
jest także w Wałczu.
Od 8 marca do 13 marca w naszym salonie będzie można wykonać pomiar 
ciśnienia w gałce ocznej tonometrem bezdotykowym, który jest pierwszą daną 
na temat stanu oka w kierunku jaskry – mówi Ewelina Lipiec-Czuba z salo-
nu FM Optyk. W razie wyniku nienormatywnego badany może być odesłany 
na wizytę do okulisty, ponieważ choroba taka jak jaskra nie mieści się w za-
kresie pracy optometrysty. Zachęcamy przede wszystkim tych, którzy wiedzą 
o swoim problemie i chcą wykonać pomiar kontrolnie oraz tych którzy mają 
obciążenie genetyczne. Pomiar będzie bezpłatny. Warto też się mimo wszystko 
wcześniej zapisywać ponieważ nadal mamy niestety pandemie więc ilość osób 
w salonie powinna być ograniczona, a wszystko będzie się odbywać w pełnym 
reżimie sanitarnym.
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Happening wędkarskiHappening wędkarski
Mieszkańcy ul. Chopina zorganizowali na swoim osiedlu hap-
pening.
- Po trzydziestu latach ciągłego błota i kałuż zorganizowaliśmy 
I Turniej Wędkarski - piszą do nas mieszkańcy bloku przy ulicy 
Chopina 5a w Wałczu. - Zbiornik jest bagienny, więc spodziewa-
my się wyłowić karasia karłowatego.
„Zawodnicy” oczekują od władz miasta i prezesa Wałeckiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej, żeby ufundowali dla nich nagrody. 
Zapewniają, że będą czekać do skutku. A poza tym?
- Zawody wędkarskie, zwłaszcza w pandemii, to świetny sposób 
na spędzanie wolnego czasu na powietrzu ? dodają.

mk
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Niezbyt udana inauguracja
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Piłkarze wałeckiego Orła niefortunnie rozpoczęli wiosenną rundę rozgrywek IV ligi. Wałczanie wyraźnie ulegając u siebie wiceliderowi poka-
zali, że jeszcze do końca nie obudzili się z zimowego snu, styl jaki zaprezentowali, znacznie odbiega od tego jaki chcą widzieć kibice.

Orzeł Wałcz - Kluczevia Stargard 1:3 (0:2)
Orzeł: Odolczyk - Dybaczewski (Haraj), Hermanowicz, Trzmiel, Juracki - Stolarski (Kowalczuk), 
Popiołek, Ricco, Cerazy - Suślik (Grat) Wegner.
Bramki: Orzeł - b. samobójcza.

Spotkanie zostało rozegrane na eu-
roboisku bez udziału publiczności, 
choć zza płotu zmagania na sztucznej 
murawie obserwowało wiele osób. 
Mimo że był to koniec lutego, słońce 
świeciło bardzo mocno, lecz zimne 
i przejmujące podmuchy wiatru oraz 
zalegające poza liniami bocznymi 
zwały śniegu przypominały, że jednak 
jeszcze trwa zima.
Gospodarze chyba jeszcze się nie zo-
rientowali, że spotkanie już się roz-
poczęło kiedy po 120 sekundach od 
pierwszego gwizdka stracili bramkę. 
Poważny błąd popełnił na prawym 
skrzydle Stolarski, który podał piłkę 
do tyłu wprost pod nogi znajdującego 
się na wysokości pola karnego rywa-
la, ten mocno zagrał futbolówkę na 7 
metr, a nadbiegający napastnik Klu-
czevii nie miał kłopotów, aby trafić do 
siatki. Goście nie przestawali naciskać 
rywali, łatwo rozbijali ataki gospoda-
rzy, długim podaniem zdobywali pole 
i natychmiast przechodzili do kontry. 
Po kwadransie mogli podwyższyć pro-
wadzenie, lecz piłka ni to po strzale, ni 
po podaniu ze skrzydła uderzyła w po-
przeczkę. Wałczanie po pierwszych 
nerwowych minutach nieznacznie się 
opanowali i zaczęli śmielej atakować, 
jednak szybko tracili piłkę, a przyjezd-
ni grając często na jeden kontakt ła-

two stwarzali sytuacje podbramkowe. 
W 28. minucie po oskrzydlającej akcji 
lewą stroną nastąpiło ostre dośrodko-
wanie na pole karne, a wbiegający za-
wodnik gości strzałem głową umieścił 
piłkę w okienku bramki Orła. Gracze 
Kluczevii wywierali presję na rywali 
daleko od własnej bramki, zmuszając 
gospodarzy do popełniania sporej ilo-
ści błędów, a niemal każda akcja go-
ści niosła spore zagrożenie. Pierwszy 
celny strzał wałczanie oddali dopiero 
w 35. minucie, a Popiołek uderzył 
zbyt lekko. Trenera Orła Marcina Ły-
jaka zaczęły ponosić nerwy i coraz 
częściej głośno krytykował decyzje 
arbitra, za co ujrzał żółtą kartkę. Na 
kilka minut przed przerwą Odolczyk 
popisał się dobrą interwencją w sytu-
acji sam na sam z zawodnikiem gości. 
Po zmianie stron obraz gry nie uległ 
zmianie, przyjezdni szybko, bo już 10 
minut po przerwie trafili po raz trzeci. 
Goście rozegrali bliźniaczo podob-
ną, oskrzydlającą akcję i po mocny 
dośrodkowaniu zdobyli gola. Po tej 
bramce przyjezdni wyraźnie zwol-
nili i zaczęli oszczędzać siły. Mając 
więcej swobody wałczanie ruszyli do 
przodu większymi siłami i w 65. mi-
nucie zdobyli honorowego gola. W za-
mieszaniu, jakie powstało pod bramką 
gości, jeden z zawodników Kluczevii 

interweniował tak niefortunnie, że 
skierował piłkę do własnej bramki. 
Kilkanaście minut później przyjezdni 
egzekwowali rzut wolny niemal z linii 
pola karnego, lecz trafili w mur piłka-
rzy Orła, a w odpowiedzi w podobnej 
sytuacji uderzenie Jurackiego obronił 
bramkarz gości.
- Pierwsze mecze mistrzowskie są 
zawsze dużą niewiadomą - ocenił 
spotkanie prezes Orła Dariusz Baran. 
- Podczas rywalizacji z Kluczevią za-
wodnicy nie pokazali jaką rzeczywi-
ście prezentują formę. Być może pił-
karze za bardzo chcieli osiągnąć dobry 
wynik i to trochę ich usztywniło. Swo-
ją postawą chcieli potwierdzić, że war-
to jest w klub inwestować. W meczu 
było sporo elementów pozytywnych 
w wykonaniu graczy Orła. Mieliśmy 
kilka dogodnych sytuacji strzeleckich, 
na początku drugiej połowy mogliśmy 
zdobyć dwie bramki i mecz pewnie 
ułożyłby się inaczej. Po zdobyciu gola 
nasza gra wyglądała zupełnie inaczej, 
a w szeregi rywali wkradła się nerwo-
wość. Przed nami jeszcze 20 spotkań, 
więc jesteśmy dobrej myśli.

IV Liga
Pozostałe wyniki 22 kolejki: Rega 
Trzebiatów – Gryf Kamień 2:1, Spar-
ta Węgorzyno – Vineta Wolin 0:4, 

Darłovia Darłowo – Rasel Dygowo 
0:2, Ina Goleniów – Biali Sądów 7:1, 
MKP Szczecinek – Mechanik Bobo-
lice 1:3, Leśnik Manowo – Wieża 
Postomino 3:1, Hutnik Szczecin – 

Iskierka Szczecin 2:4, Olimp Gościno 
– Sokół Karlino2:1. Mecz Lech Cza-
plinek – Polonia Płoty przełożono na 
inny termin.

p

Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Vineta Wolin 21 45 56-18
2. Kluczevia Stargard 21 45 58-32
3. Ina Goleniów 21 38 47-32
4. Biali Sądów 21 34 36-38
5. Hutnik Szczecin 21 34 44-34
6. MKP Szczecinek 21 33 52-38
7. Olimp Gościno 20 31 40-34
8. Sokół Karlino 20 30 40-40
9. Mechanik Bobolice 21 30 50-40

10. Darłovia Darłowo 21 29 35-33
11. Lech Czaplinek 20 29 27-25
12. Leśnik Manowo 21 28 37-39
13. Rega Trzebiatów 21 28 37-47
14. Rasel Dygowo 21 27 40-45
15. ORZEŁ Wałcz 21 25 25-37
16. Wieża Postomino 21 25 40-42
17. Gryf Kamień 21 24 32-47
18. Polonia Płoty 20 22 34-57
19. Błękitni II Stargard 20 21 42-43
20. Iskierka Szczecin 21 19 26-49
21. Sparta Węgorzyno 21 17 33-61

IV liga

Udany start
Zawodniczki KS Korona pierwszy swój start w tym 
roku mogą zaliczyć do bardzo udanych. Trzy awanso-
wały do finałów mistrzostw Polski kadetek w boksie, 
a kolejna wygrała turniej eliminacyjny do mistrzostw 
Europy młodziczek.
Podczas minionego weekendu w Cie-
chocinku odbyły się jednocześnie trzy 
pięściarskie imprezy. Eliminacje do 
finałów Ogólnopolskiej Olimpiady 

Młodzieży, czyli mistrzostwa kadetek, 
oraz turniej selekcyjny do mistrzostw 
Europy młodziczek i młodzików. 
O awans do OOM walczyły trzy za-

wodniczki z Wałcza. Aktualna mistrzy-
ni naszego kraju Oliwia Jakubczyk 
stoczyła trzy walki, dwie wygrywając 
przed czasem, a finale pewnie poko-
nała przeciwniczkę z Nowego Dworu 
Mazowieckiego. Sporą niespodziankę 
sprawiła Wiktoria Piasecka, która już 
w pierwszym pojedynku wyelimino-
wała z turnieju największą faworytkę. 
Awans wywalczyła również aktualna 
mistrzyni Polski młodziczek Oliwia 
Araszewska wygrywając najpierw 
przed czasem, a później na punkty. 
Tak więc trzy wałeckie kadetki zapre-
zentują się podczas majowych finałów 

OOM, które odbędą się w Spale. 
Bardzo udanie zaprezentowała się 
również występująca w barwach KS 
Korona mieszkanka Człopy Joanna 
Szlędak. Najpierw pokonała przez 
RSC w pierwszej rundzie zawodniczkę 
ze Szczecina, a w finale jednogłośnie 
na punkty rywalkę z Poznania. Tym 
samym Joanna Szlędak znalazła się 
w tworzonej właśnie kadrze narodo-
wej młodziczek i najpewniej wyjedzie 

na mistrzostwa naszego kontynentu. 
Na najniższym stopniu podium w tym 
turnieju stanęła Wiktoria Romek. 
Jedyny pięściarz w wałeckiej grupie, 
startujący w turnieju selekcyjnym Oli-
wier Araszewski w swojej drugiej wal-
ce w życiu pokonał bardziej doświad-
czonego zawodnika, lecz w finale 
musiał uznać wyższość rywala i zdo-
był srebrne medal. 

p
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,,Łąka umarłych” Marcina Pilisa
Ta książka wciągnęła mnie od początku. Opowiada o zamknięciu w przeszłości, grze-
chu, nawracającej zbrodni - o karze, która ma trwać wiecznie. Akcja powieści rozgry-
wa się w trzech ramach czasowych. Niekoniecznie ułożonych chronologicznie. Karl, 
hitlerowski zbrodniarz, przyjeżdża w 1992 roku do wsi wielkie Lipy, aby rozliczyć się 
z przeszłością. Nie wygląda jednak,  żeby miał wyrzuty sumienia za zabrodnię, w której 
wziął udział. Nadal uważa, że trzeba było zaprowadzić porządek wśród Żydów. Polaka-
mi również gardzi, jednak zdziwiła go ich pomoc w ich zamordowaniu. Główny bohater, 
Andrzej, przyjeżdża w 1970 roku do wsi, żeby po śmierci ojca zająć się jego kawałkiem 
ziemi z małym obserwatorium astronomicznym. Swoim pojawieniem burzy pozorny po-
rządek, panujący tu od zakończenia II wojny światowej. Znajduje dowody zbrodni, które 
ukrywał jego ojciec. Wieś jest wymarła, żyją tu tylko starzy mieszkańcy, a oni odbywają 
swą wieczną pokutę za sprawą pewnego przeora z klasztoru we. Rok 1942 - wojska 
niemieckie wkraczają do wioski. Wśród żołnierzy jest młody Karl. Mieszkańcy wsi, w tym 
ojciec Andrzeja nie do końca rozumieją, że grozi im wielkie niebezpieczeństwo. Wie-
dzą jednak, że Niemcy przychodzą po Żydów. Wioska się dzieli, ludzie się boją pomóc 
żydowskim sąsiadom. Są też tacy, którzy pomagają Niemcom w zbrodni. To opowieść 
o bólu, miłości, trudnych relacjach i wstydliwych kartach naszej historii. 
W tej książce można się zatracić. Autor opowiada o miejscu przeklętym z powodu 
zbrodni. Niczego nie ukrywa. Nie chcę zdradzać wielu szczegółów, ale im bardziej za-
głębiałam się w karty tej książki, tym bardziej historia w niej zawarta mnie fascynowała. 
To mogło się wydarzyć naprawdę. Wystarczy wspomnieć Jedwabne. I to przeraża. Opowieść snująca się przez trzy ramy 
czasowe pełna zła krążącego w człowieku, okrucieństwa i ludzkiej niegodziwość.  Nie każdy ma odwagę pisać na takie tematy. 
Autor stara się zrozumieć motywy działania tych Polaków, którzy stali w okresie II wojny światowej po stronie kata, a nie ofiary. 
Marcin Pilis, to prozaik, dziennikarz - redaktor naczelny tygodnika ,,Kurier Jurajski”. Jego utwory cechuje realizm w obrazowaniu 
stosunków międzyludzkich, bohaterowie niejednokrotnie znajdują się w sytuacjach granicznych, zmuszeni do dokonywania 
trudnych wyborów. Ta książka jest warta czasu poświęconego na jej przeczytanie.

Aldona Piaskowska


